
Nr. 159. We Lwowie Piątek dnia 10. Czerwca 1898 r. Bok XXXI.

Przedpłata wynosi we Lwowie:
Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalu.e 4 zł. 

50 ct. — miesięcznie 1 zł 50 ct., za przesyłhę 
do domn dopłaca s.ę 20 ct. miesięcznie.

Z Przesyłką pocztową w państwie austijackiem, rocznie 
24 zł. — pół. ocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. •— 
miesięczni 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marer — kwartalnie 12 martk 50 fenigów — 
no rrancji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 80 
franzow — Kwartalnie 20 franków.

Bicrc Redakcji ,Dziennika Polskiego,- plac Marjacki 
l.czba 6 i 7 — Telefon Nr. 171.

R ę k o p isó w  R ed a k cja  n ie  zw raca .

Nuner „Dziennika Polskiego'’ kosztuje 6 c t wychodzi codziennie me wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 . rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Bi u r o  Ad mi n i s t r a c j i  - Oz i e n n i a a  P o l s k i e g o , 1- plac 

Marjacki 1. 0 i 7 i B i n r o  d z i e n n i k ó w Ludwika 
Pi ohna ,  ulica Karola Ludwika 1. 9.

f f s  Wiednia: pp. Haasenstein & Vugler. (Otto Maas), 
M. Dnkes, H. Schales, A. Oppslik s Nach., RudoL 
Musse i J. Danneberg; w Par~żu: C. Adam 88, 
rue de Vareune

Ogłoszeń -. przyjmuje są za opłatą 10 centów od jeonege 
wiersza drobnym drnk:em (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczy uacu i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ct.

Prywatne kurespordencje 18 i nekrologia 8 0  centów nd 
wiersza

Drobne ogłoszenia 1%  centa od wyrazn. Pomieszkania 
1 sklepy po 1 ct. od wyrazi

Reklamy w rubryce Nadesłaue 30 ot. od wiersza

Wydawcy i właściciele: l ) r .  K a z im ie rz  O s t a s z e w s k i  - B a łk ań sk i i M ie c z y s ła w  Sch m itt.

i .

Z chwili bieżącej.
LwOw 9. czerwca.

Trzy enuncjacje, które świeżo wyszły z obo­
zu m en  - ta to 1, stronnictwa ludowego, potępia­
jące ostro przewrotową taktykę gruoy szenere- 
rowskiej, mogłyby istotnie wzniecić odrobinę 
lepsza  nadziei co do przyszłego ukształtowania 
się wypadków politycznych w Przeantawji, 
gdyby... powiedzmy to bez ogrodki: gdyby tym 
trzem przewódcom klery galów niemiecaicb — 
w pierwszym zaś rzędzie Jor D i p a u k i t e m u  — 
.siotnie w i e r z y ć  m ożna! W szeukoż zarówno 
on, jak jego towarzysze, pp. E b e n h o c h  
i K a t h r t i n , wywrócili w ciągu ortainiego 
roku tyle koziołków, tyle rasy w najważniejszych 
chwilach walki parlamentarnej nieiitosciwie na­
w i e d l i  pokładaną w nich ua prawicy wiarę, 
że doprawdy trudno dztoicj przywiązywać wię­
kszą wagę tak samo do przyrzeczeń i zapowie­
dzi, jak do pogróżek ze strony tego stronni­
ctwa. Toż dwulicowa jego polityka paraliżowała 
do tej pory wszelką działalność prawmy, wy­
wróciła w ciągu roku dwa gabinety i krępo­
wała awoją zagadkowością każdy energiczniej­
szy rurn  teraźnieiszego rządu, trzeciego już 
z rzędu w tym czasie, równocześnie zaś była 
niezawodnie dla obstrukcji silną zachęta ao 
wytrwania na obranej drodze. To przecie fakt, 
że Dowoazenie Wolfów e tu tti yua-nti w wiel­
kiej mierze przypisać trzeba właśnie owemu 
wysoce obłudnemu zachowywaniu się klery ka­
łów niemieckich wobec niby to sprzymierzo­
nych z nimi Gzechon i Polakow... Gzyzby na­
gle zaświtało w głowach tych panów i rzeczy­
wiście przejrzeli już, dokąd to idzie Austrja, te- 

- roryzowana przez konwentykiel prusofilów i so­
cjalistów? Qui vivra, ve*ra

:em
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W  sprawie wyborów w Poznańskie™
INcueste Nachrićkten ogłaszają odpowiedź sekre­
tarza stanu hr. P o t a d o w s a y e g o  do pe- 
wnegu wybitnego polityka, który zwrócił się 
do hr. Posadowsky’ego z zapytaniem o opinją, 
co da taktycznego zachowania się przy wybo­
rach. H r PosadowLky pisze:

.Stronnictw a mieszczańskie nie mogą być 
w wątpliwości co ao postępowania przy wybo- 
.ic h . Stronnictwo socjalno -  demokratyczne jest 
partją  rewolucyjną. Stronnicowa mieszczańskie, 
storę są niedwuznacznie gotowe utrzymać obe­
cny porządek państwowy, m ają stosownie do 
tego tak wobec rzeszy niemieckiej, jak wobec 
siebie samych ze względu na własne istnienie 
ODowiązek występować przez swoją postawę w 
walce wyborczej, biorąc udział w czynności 
wyborczej, przeciwko wyborowi posłów socjali­
stycznych.

TJprawnieui do głosowania wyborcy, którzy 
ze względów frakcyjnych stawiają kandydatów 
bez widoków przeprowadzenia icb i przez to 
zagrażają wyborowi kandydata stronnictw oby­
watelskich lub mu przeszkadzają, narażują się 
na niebezpieczeństwo pośredniego popierania 
ruchu socjalno - demokratycznego. Kto chce oj­
czyznę o-bronić od ciężkicn wstrząśnieó we­
wnętrznych , ten powinien polityczne sympatje 
lun anty pat1’e poddać głównemu obowiązkowi 

tcł&d politycznemu: zwartemu oporowi przeciwko
rewolucyjnej demokracji sotjalnej

Dla dobra wczystkich klas ludności musi 
przyszły parlam ent wykazywać pewną większość, 
k tor aby była gotową pozytywnie poprzeć wszel­
kie wspólne interesa Sianów zarobkowych. 
W  tym celu tenże musi rządowi udzielać silne­
go opareia przy przygotowywaniu decyzji w tru ­
dnych kw estach międzynarodowego współza­
wodnictwa i być gotowym do bezstronnego 

& i - i  zbadania położenia płodów krajowych, zwła- 
ich etc. szcza rolnictwa i klas średnich.

W  interesie ludności robotniczej będzie bez-

— 3

tu.

azie
inio
sm i,
Draz
itnl,
gro-
ata-
iroii
dei-
iżba
rmo

POtti
ulicy 
1.5.

warunkowo potrzeba formalnego ulepszenia i 
aaiszego lepszeg) rozprowadzenia ustaw o za­
bezpieczeniu robotnika. Jeśliby nie było wido­
ków przeprowadzenia kandydatów, którzyby 
dzielili te poglądy ogólne, natenczas należałoby 
w każdym razie popierać kandydata, któryby 
występował przeciw socjalnym demokratom. Ża­
dnego wiernego państwu wyborcy nie powinno 
braknąć przy wyborach; aby prze; spełnienie 
obowiązku obywatela państwa przy wyborach 
politycznych i ekonomicznych występować także 
osobiście na rzecz wspólności państwowej*

Polityka skupiania, jak widzimy, do osta­
tniej chwili pracuje nad dopięciem swego celu; 
czy tego rodzaju enuncjacje pomogą, o tern 
świat się dowie za tydzień.

K R O N I K A .
Ojarjusz lwowski.
P i ą t e k  lO. czerwca.
Teatr miejski krakowski: , Wieczór trzech króli*, 

komedja Szekspira. Początek o godz. 7 ljt  wieczorem.

Kalendarz. Piątek (10.): Małgorzaty p. Wschód 
słońca o Rodzime 4. /n nut 6, zachód o godzinie 
7. minut 52.

Wiec rolników odbędzie się w śrndę dnia 15. 
b. m. o godzinie 10. rano w Niżankow.cach z na­
stępującym purządkiein dziennym: 1. Sprawa taks 
notaijalnycL przy mniejszych spadkach i kontraktach. 
2. Sprawa ustawy o akuszertanh okręgowych. 3. 
Sprawa stworzenia robót publicznych dla ludności 
wiejskiej. 4. Sprawa przyspieszenia opustów poda­
tkowych. 5. Sprawa odsetek zwłoki od zaległości 
podatkowych. 6. Sprawa dostaw materjału konser­
wacyjnego na drogi krajowe i rządowe.

Komitet ratunkowy w „Jediiości“ zawiada­
mia publiczność, że od dnia 15 maja do 3 
czerwca rb. zebrał datków na chleb dla głodaych 
ogółem 1278 zł. 64 ct. Z tego zakupił i rozdał 
7142 bochenków chleba za 888 zł. 56 ct., wiktu­
ałów za 89 zł. 88 et., gotówką 28 zł. 25 ct. Na 
zoiganizowanie bióra pracy w „Jedności* 100 zl., 
kontrola i wydatki administracyjne 45 zł. 25 ct. 
Ogćiem wydano 115l zł. 94 ct. — Pozostać 
kwota wystarczy na bardzo krótki czas i jeżeli 
w najbliższych dniach publiczność nie pospiechy nam 
z wydatniejszą pomocą, będziemy zmuszeni zaprze­
stać rozdawnictwa chleba. A wtenczas co z gło­
dnymi s:ę stanie? A tyle tych głodaychI Nędza 
okoio 700 rodzin, która została zbadana i sprawdzo­
na w ii h mieszkaniach, rozdziera serca. — Było 
zamiarem komitetu wspierać tych nędzarzy przez 
czas, póki drożyzna nie ustanie. Niestety! zamiar 
ten oędzie trudnym do urzeczywistnienia bez po­
parcia ze strony puhiii znoeci. Składając jak najser­
deczniejsze podziękowania wszyetki: j ofiarodawco: a, 
którzy dotąd tyle łez otarli i głodnych nakarmili, 
pukamy jeszcze do litosnych serc, bo zaprawdę po- 
tizeba nie była naglejszą ani cel donioślejszy 1 Ła­
skawe datki prosimy nadsyłać do skarbnika komitetu 
ks. Ł. Bobrowicza ul. Pijarów 1. 11, lub do han 
dlu p. Drezlera (obok Katedry). — Przewodnicząca. 
Adamowa Sapieżyna, zastępczyni przewodniczącej 
Jadwga Paparowa, skarbnik ks. Ł. Bobrowicz, se­
kretarz Władyrlaw Smoleó.

Tegoroczny zjazd członków galicyjskiego 
towarzystwa leśnego odoędzie się w Krakowie w 
dniach i . ,  9. i 10. hpca w połączeniu z wycieczką 
w Niepołomickie lasy państwowe.

Bat&ljon na bicyklach. Wczoraj przed połu­
dniem przybył do Lwowa bataljon pionierów, uda­
jący sie do Halicza. W fakcie przybycia nie byłoby 
nic dziwnego, gdyby nie to, że cały bataljon — a 
zatem około 800 ludzi — udał się do Halicza na 
rowerach. Zwroty wykonywane z wszelką dokła­
dnością na komende — budz.ły podziw, a całość 
przedstawiała zaiste oryginalny widok.

Wręczenie dyplomu. Z Muszyny donoszą nam, 
że deputacja tamtejszej rady gminnej w dniu 5.

b. m. wręczyła dyplom honorowego obywatelstwa 
tamtejszemu ltkarzowi p dr. Dziembowskiemu, na­
dany mu jednomyślną uchwalą pełnej rady gminnej 
we wdzięcznej ocenie jego niezwykłej bczinteroso- 
wności, najgorliwszej pracy około rozwoju miaita 
i szczerej gotowości w niesieniu pomocy cierpiącym. 
P. Dzienfti zwski rozrzewniony tern szczerem uzna- 
rrem w odpowiedzi zaznaczywszy, że ten rok bardzo 
jest ciężkim i obecny przednówek nietylko wieśnia­
kowi, ale i biednie,jzemu mieszczaństwu boleśnie 
czuć „ię daje, złożył do rąk burmistrza kwoię 50 zl, 
za który to dar zwierzchność gir inna .mieniem ma­
luczkich szlachetnemu ofiarodawcy serdeczne składa 
pod ętowame.

W Tousteiri panuje już spokój. Żydzi otrzą­
sają się zwolna ze strachu, w Ltórym w ostatnich 
czasach żyli. Barabi zachowują sŁ spokojnie i mó­
wią : niech łydn nas me zaczepiają, a my im da­
my spokój. Jan Gliwa, zdaje- się, nie wyleczy się. 
Przebywa obecnie kryzis, zapalenie płuc rozwinęło 
się u niego w całej pełoi, a brak mu odpowiedniej 
pielęgnacji. Stefan Babiasz jeszcze w szpitalu, a 
Szczepan Drozd i Franciszek Świder, także jeszcze 
nie wyleczyli się. Okazało się nieprawdziwem do­
niesienie, jakoby jakiś żyd był pobity. Jedynie żyd 
Kuttner otrzymał kontuzję od kamienia, rzuconegu 
przez kogoś w okuo żydowskie w zamiarze wybicia 
szyby. Tak to. żydzi z wybitej szyby robią zabój­
stwo. ŻanJarmerja noc i dzień patroluje po mie­
ście. Komisarz p. P. bardzo gorliwie zajmuje się 
przyprowadzenie* wszystkiego do porządku

Bankructwa żydowskie, Wiener Allgemeine 
Zeitttb donosi, że w Noc/ym Sączu popadła w
konkurs firma Jakób Gross, właścicielka wielkiego 
składu drzewa. Pasywa w wypadku tym wynosić 
mają około 50.000 zł. Właściciel firmy Jakób 
Gross uciekł. — W Tarnowie zaś ogłosił niewy- 
placanlość Wiktor Feiwel, właściciel składu sukna, 
istniejącego od lat trzydziestu. Pasywa równają
się 100.000 zl. Ta ostatnia upadłość pociągnie 
za Bubą prawdopodobnie inne — w Krakowie i 
Tarnawie.

Wiadomości osobiste. P. prezydent Tc h o r  z- 
n i c k i  powróciwszy z Wiednia objął urzędowanie.

Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok 
szkolny 1898/99 wybr&no wczoraj dra Józefa Kle- 
czyńskifcfcO,  ptof. atJijstykt, ««;» aujlrja.kiego 
prawa politycznego i administracyjnego

Na posłodzeniu rady miejskiej lwowskiej za- 
interpelował w środę p. Pawlewskiprezydenta mia­
sta, dlaczego do ankiety miejskiej. mającej zastano­
wić się nad organizacją miejskiego biura pracy, po­
wołano tylko reprezentantów socjalnej-demokracji, a 
pominięto przedstawicieli robotników katolickich. P. 
Małachowski oapowiod-iał, że szereg członków an­
kiety jeszcze nie został zamknięty i że reprezentanci 
robotników katolickich będą do niej powołani.

W dalszym ciągu obrad uchwalono onegdaj 
sprawę nadania oferty na instalację przyrządów do 
oświetlania nowobudowanego teatru lwowskiego elek­
tryczności — oddać jeszcze do rozpatrzenia bar. 
Gostkowskiemu i innym elektrotechnikom. Instalacja 
ta kosztować ma około 30 i kilka tysięcy złotych — 
fi.ma Siemersa ofiarowała się wykonać ją za 31.000 
zł , a firn a czeska Krzyżyka za 50.000 zł. Otóż 
elektrotechn.cy zbadać mają, dlaczego istnieje tak 
znaczna różnica w cenie dwóch firm i która oferta 
jest lepszą.

Na wniosek następnie p. M. Baranows ego 
uchwaliła rada wszcząć rokowania z rządem o za­
łożenie we Lwowie ogólnej szkoły rzemieślniczej, a 
do owej chwili pozostawić istniejącą szkołę handlo­
wą i przemysłową w dzisiejszej organizacji. Przytem 
zatwierdziła na stanowisku stałego kierownika tej 
szkoły dra Bruchnalskiego, na stanowisku nauczy­
ciela religji ks. Chęcińskiego i nauczyciela stylinyki 
p. Kunstmana, a zarazem uchwaliła podziękować p. 
Soleskiemu za jego pracę w czasie, gdy stał na czele 
rzeczonej szkoły.

Po załatwieniu kilku spraw mniejszej wag na­
stąpiło posiedzenie tajne, na którem zapadła uchwała,

iż na uroczystość jubileuszu Palackiego do Pragi 
imieniem Lwowa pojedzie prezydent, dr. Małachowski, 
wiceprezydent Michalski, dr. Kalin? i Walichiewicz.

Nominację na starszego nauczyciela szkoły im. 
św. Marcina otrzymał p. Ludwik Burzyński.

Straszny wypadek. Onegdaj w nocy na stacji 
Podgórze-Płaszów przy szybowaniu pociągów dostał 
się urzędnik ruchu Pick pod koła jednej z maszyn, 
która urwała mu obie nogi. Pomoc lekarska znala­
zł? się natychmiast, amputacja obu nóg byia nieuni­
knioną. Strasznemu temu wypadkowi nadaje jeszcze 
straszliwszy koloryt to, iż nieszczęśliwy ożenił się 
w maju r. b. Życie jego wisi na włosku.

Piurun. W L sowcach, pod Tłustem piorun 
uderzył w dom Mullera, zburzył trzy ściany w dwóch 
iabach i komin, powyrzucał szyby z okien i ogłu­
szył córkę Mullera. Na tem jednak nieszczęście się 
nic skończyło Żona Mullera, która niedawno przed­
tem powiła bliźnięta, tak się przelękła, że w 48 go­
dzin polem umarła. Muller pozostał z kilkorgiem 
drobnych dzieci w bardzo krytycznem położeniu.

* „Akdemicki klub cyklistów* uprasza wszy­
stkich cyklistów i cyklistki, by d. 10 bm. tj. w 
piątek o godz. 7 w .ozorem raczyli się jawić wraz 
z maszynami na pl. wystawy, celem odbycia próby 
corsu figurowego, podcząą festynu Mickiewiczowskiego 
na wystawie d. 12. bm. (tj. w niedzielę) wykonać 
się mającego.

* Towarzystwo im. Moniuszki urządza dzi­
siaj we czwartek w Ogrodzie własnym przy ul. Sa- 
cownickiej 1. 19, zabawę ogrodową.

* Z .Sokoła.* Nader urozmaicony program 
festynu urządzanego dzisiaj pupoludniu na górze 
zamkowej przez .Sokołów*, będzie jeszcze wzboga­
cony ciekawą niezwykłe a zajmującą nowosc.ą, oto: 
.The american Gerial Compagny* z Chicago urządzi 
na festynie .Sokołów* bufet, podczas którego Cze- 
szka w narodowym stroju będzie przyprawiać sma­
czne potrawy ze słynnej amerykańskiej mąki owsianej 
„Quaker oats* i przeznaczyło dochód ua budowę 
drugiej sali gimnastycznej lwowskiego .Sokoła.*

* Z tow. łyżwiarskiego, w  odpuwiedzi na 
zapytania o powód przerwy w pździe na rowerach 
na stawach Panieńskich, zawiadamia towarzystwo, 
że nauka tej jazdy juz si. rozpoczęła i że oatąd 
ju i nie ulegnie więcej laanej przeć wie. Nauki tej 
podjęta się znana tutejsza firma p. Stel >i a Biele­
ckiego. Rowery pneumatyki, z pierwszorzędnych fa­
bryk .Iłumbera* i , Styria-Pucb *, oddane będą do 
dyspozycji pub!?".znośni, a mimo to oplata ustano­
wioną została w granicach takich, że i najmniej za­
możni z nauki korzystać będą mogli. O bliższe in­
formacje w tej mierze, zgłaszać się należy bezpośre­
dnio do firmy p. Pieleckiego, pi. Marjacki i tam też 
zamawiać godziny lekcji.

Składki ■> eel« sźyteorasisl publiozunj lab aa- 
radoiwe.

D a l s z y  w y k a z  s k ł a d e k  . d l a  g ł o d n y c L w  
J e d n o ś c i * .  Od 4 panów z Kasyna narodowego 25 zł., 
p. Ttiulie 2 zł., N. N. 1 zł., ks. E. Sanguszkowa 50 zl., 
tow. oszczędn. pań 300 zł., N. N. 2 zł. 50 ct., dr. St. 
Fedok 5 zł., J. O. z 0. 10 zł., ks. kan. l-awlowski 10 
zł., arcyb. Lsakowicz 10 zł., Aarol iwie Smolkowie 10 
zl., hr Orcio 10 zł., ks. biskup Weber 20 zł., ks kan. 
Teodoro A-icz S zl., prezjd. dr. Małachowski od niezna­
nych 15 zl., J Kwiatkowska 1 zł., dyrekcja teatru miej­
skiego krakowskiego 82 zł. 88 ct., kr. J. Siemiński 5 zł., 
przez handle pp. Zborowicza, Knauera, Brzeziny, Bie- 
niedzkiego, OuDrynowicza i Schmidta 29 zŁ, przez red. 
„Uaz. Nar.* 25 zł.

Zmarli:
Dr. Włodzimierz Z a ł o z i e c k i ,  lekarz w Czemiow- 

cach, prym .ijiisz tam tejszego  szpitala i prezes buko­
wińskiego towarzjstw? lekarskiego, zmarł we Lwowie
w 56 r. życia.

Notatti l i im ff i i  1 artysty p .
Repertoar teatralny. Teatr miejski krakowski: 

Dziś w piątek .Wieczór trzech króli*, komedja w 5 
aktach Wiliama Szekspira; jutro w sobotę .Szkoła plo­
tek*, komedja w 5 aktach A. Sheridana (nowość); 
w niedzielę .Harde dusze*, sztuka w 5 aktach po­

dług powieści E. Orzeszkowej, ułożona na scenę 
przez Z. Sarneckiego; w poniedziałek .Słowc ho­
noru*, sztuka w 4 aktach O. Hartleben a (nowość)

Z teatru. Odegrany w środę po raz pierwszy
dramat Maciej? Szukiewicza .Ułuda*, odniósł pra­
wdziwy sukces, którego znaczna część przypada ar­
tystom krakowskim. Nim zamieścimy obszerną o-
cenę utworu i gry, zapisujemy na razie świetny try­
umf artystyczny, jaki odnieśli pp. Przybylkówna, 
Solski, Siemaszkowa i Zawadzki. Dramat p. Sai- 
kiewicza przyjęra publiczność, zapełniająca szczelnie 
teatr, bardzo sympatycznie. W antraktach odby­
wała się ożywiona dyskusja., będaes wymownym do­
wodem, że sztuka poruszyła w słuchaczach głębsze 
sprężyny duchowe. Na zakończenie odegianc znaną 
już u nas jednoaktową komeaję Lucjana Rydla 
.Z  dobrego serca*, w której świetną trójkę stano­
wili pp. Solski, Roman i T apszówna.

lada państwa.
(Depesze teieyrafirzne I telefoniczne).

Wiedeń 9. czerwca. Koło pohkie  odbyło 
wczoraj dwa posiedzenia. Na początku posie­
dzenia rannego p. R y c h l i k  wspomniał o osta­
tnich zaburzeniach w Jarosławiu i icb genezie. 
Ponieważ prawdopodobnem jest, iż w sprawie 
tej będzie wniesioną interpelacja w izbie, przeto 
p. Rychlik pojedzie do Japostawia, aby na miej­
scu jak najdokładniej poinformować się o 
przebiegu zajść. Nastąpiły narady poufne nad 
sytuacją. O przeniegJ tych narad wyda koło 
dziś komunikat.

Wiedeń 9. czerwca. Wielkie wrażenie wy­
wołał tu artykuł pióra p. K a t h r  e i n a zamie­
szczony w Keve Tiróler Stimmen Kathrein w 
tym artykule zwraca się w sposób jak  najgwał­
towniejszy przeciwko Wolfowi i całej obstruk­
cji. Główna treść tej działalności jest anti- 
austrjacką. i pang rm ańską. Między zaś prądem 
pangerm iń "kun a patrjo tyzm eu austrjackim 
nigdy nie będzie zgody, ant nawet porozumie­
nia. Do izby wprowadziła obstrukcja jak najja­
skrawszy radykalizm, prowadziła walkę kłam­
stwem i przesadą. Gdyby dziś chciano cofnąć 
rozporządzenia językowe, to skutki tego byłyby 
bardzo fatalne. Z jednej strony zachwiałby ten 
krok i Ją  powagą rządu, z drugiej wywołałby 
tzaloną opozycję słowiańską.

Równoccrśnit! p E b e n h o c h  zamieścił 
w L im er YollksUatt artykuł, w którym staje 
zupełnie na stanowisku prawicy

P. D i p a u 1 i wyraził rię wczoraj w obec 
korespondenta Narodnich Listów, że ostatnia 
mowa p Wolfa wiele spraw rozjaśni w Tyrolu. 
Dalej rzekł p. Dipauli, iż az:ś wie bardzo do­
brze, że wszelka wspólność katolików ze stron­
nictwem Wolfa jest raz na zawsze wykluczoną.

Wiedeń 9. czerwca Klub mlodoczeski od­
był posiedzenie, na którem naradzał się nad 
ogólną sytuacją Jak już doniosłem tym człon­
kom klubu, którzy w delegacjach głosowali za 
kredytem 30 mijjonowyra, wyrażono zupełne 
wotum zaufania.

Następnie zdawali sprawę członkowie depu- 
tacyj, które były u odpowiednich ministrów 
w sprawie subwencjonowania przez sejmj oze- 
(ki i morawski popartych kolei lokalnych, 
w sprawie dra Drbaia, zasądzonego, jak wia­
domo za to, że gdy podczas zebra a kontrol­
nego wywołano jego nazwisko zawołał po cze­
sku .zde*, zamias* niemieckiego .hier* i mimo 
wezwania kapitana przeprowadzającego kontrolę, 
nie chciał tej odpowiedzi jako Czech po nie­
miecku powtórzyć; a w końcu w sprawie m a­
turzystek czeskiego gimnazjum w Pradze z pro­
śbą, aby im zezwolono zdawać rygoroza medy­
czne. Owóż ze sprawozdań złożonych wynika, 
że deputacje wszędzie spotkały się z życzliwem 
przyjęci ;m i przyrzeczono im życzenia ich 
uwzględnić.

(67) T H .  B . A W I T A .
beby,

Beisera

Z DOMU NIEWOLI.
Powieść współczesna.

Karlia z naszejo życia m z a te m  Rosji.
(Ciąij óalasyj.

Istotnie, pora była spóźniona, a jenerał 
wybierał się jeszcze do klubu, ażeby po p rz t- 

, czytaniu niemieckich gazet, pokrzepić .russkij 
I duch* w sobie, wysłuchaniem bodaj kilku pio­

snek moskiewskich, śpiewanych przez pai„ą 
——> Sawm i inne rówmn znakomite aktorki. Dy­

rektor teatru  warszawskiego umyślnie sprowa­
dził całą trupę z Moskwy dla wzmocnienia 
.russkiego ducna* wśród urzędników w W ar- 

^  szawie.
W  ciągu tygodnia Panaętnik Bajbuzy był 

przepisany. Introligator w],jął książkę, podz:elil 
ją  na kilka części — a przepisanie poszło bar­
dzo rychło.

( I ń  Bajbuza porobił wyciągi z aktów, udzie­
lonych m u przez Jefima Karłowicza i zwrócił 

je  pułkownikowi, żądając swego P am i tnilea. 
^ N i e  otrzymał go wszakże.

— Panie, jeszcze nie przeczytałem — 
7'ówil — niech pan jeszcze pozwoli mi kilka 

«ae 1oni zatrzymać. Ciągle te zajęcia służbowe... 
ty. rajęcia i zajęcia...
—-■ — Cóż miał robić — musiał się zgodzić.

Trwało to nietylko do chwili przepisania,

ale i porozumienia w tej całej sprawie z .n a ­
czelnikiem kraju*, któremu trzeba było ory­
ginał przedstawić.

Zwrócił mu wreszcie, z podziękowaniem.
Naczelnik powiatu Hamancow otrzymał od 

jenerał-gubernatora polecenie przyjścia z po­
mocą zarządowi żandarmerji, ile razy o ra  
zwróci się ku niemu i w takiej formie, w jakiej 
będzie żądać.

Hamancow w głowę zachodził co by to 
ty ć  n)'g ło! Sprawa .opornych unitów* była 
skończona żadnej innej równie ważnej w jego 
powiecie nie było — co to być może.

Pewnego dnia orzybyło kuijerem  cztererh 
żandarmów — dwóch podoficerów i dwóch 
gefceitrów. Nie mieli żadnych poleceń, tylko 
wręczyli naczelnikowi suchy rozkaz: dać przy­
zwoite pomieszkanie i wikt na mocy wyż­
szego rozporządzenia naczelnika kraju pod 
nr. 31219.

— Cóż to za rozporządzenie u licha! — 
biedził s.ę Hamancow.

Ulokował żandarmów bardzo wygodnie, 
karmił, poił, chuchał na nich i głowę sobie 
suszył — po co to wszystko P

Przybycie Lilku żołnierzy tam, gdzie oko 
oswoiło się z ich widokiem, nie zwróciło ni­
czyjej uwagi. Kręciły się szafirowe mundury 
niejednokrotnie po okolicy — nikt przeto nie 
dziw1! się przybyciu nowych kilku żołdaków.

Wreszcie zjawił  ̂ się nocnym pociągiem 
oficer od żandarmów i wprost do Hamancowa 
pojechał.

Gdy naczelnik ohzym al telegram o jego 
przyjeździe, rzekł do Marji A ndrejew ny:

No, zaczęli latać! Spoaoju od tych żan­
darmów r.ie m a! Już kością w gardle stoją!

Pomimn to wszystko musiał przygotować 
dla niego wieczerzę, sam być obecnym i z czu­
łościami ułożyć go do spoczynku.

Oficer nie powiedział wcale po co przy­
jechał, cu jeszcze więcej niepokoiło Ram anco- 
wa. Spał cały dzień jak bobak, a dopiero przed 
wieczorem 'vstal i o interesie rozmówił się.

Przede wszy stkiem kazał wysłać aur jera do 
ks. Milczka z poleceniem n j tych miastowego sta­
wienia się u naczeln ka; kurjerowi szepnięto, 
ażeby wikarego naglił i bez niego nie wracał 
i we dwójkę obliczyli czas kiedy wikary w naj­
gorszym razie przyjechać może.

Hamancow miał zabrać dwóch żandarmów, 
pojechać do Koźminki i aresztować ojca Inno­
centego.

Oficer z dwoma d-ugimi żandarm i m , 
mniej więcej w tym czasie, kiedy ks. wikary 
przyjedzie do urzędu powiatowego, miał poje­
chać inną drogą do Bolestraszyc i zrobić rewi­
zję u ts . Milczka. Ostrożność ta zachowaną 
ty ła  dlatego, ażeby w.aarego nie aresztować w 
domu, nie wy wołać zbiegowiska, a może i awan­
tury — bo na chłopów nie można liczyć. Za­
stępca naczelnika otrzym ił polecenie bezzwło­
cznego wvrłania ks. wikarego do Warszawy 
z jednym żandarmem, drugi był potrzebny do 
asystencji oficerowi.

To samo miał uczynić Hamancow po are­
sztowaniu o. Innocentego.

Ks. Milczsk istotnie przyjechał — i nic 
w proeram ie nic zmieniło sic. Rewizja w domu 
odbyta się bez niego, wszystkie papiery zottaly

zabrane, mieszkanie opieczętowane. Cała ta 
czynność miała miejsce w nocy i tak dobrze, 
spokojnie wszystko noszło, że w goazinę zale­
dwie po harapie dowiedziano się o tem we wsi. 
Aresztowano także Szymona. Dopiero rano po­
płoch się zrobił.

Trudniej daleko sprawa poszła z o. Inno­
centym.

Dla aresztowania jego był delegowany Ha- 
mSrłcow.

W  noc piękną i mroźną wybrał się do 
klasztoru w towarzystwie dwóch żandarmów. 
Nie potrzeba mu było więcej. Pewnym był, że 
oporu żadnego nie napotka, a do dyspozycji 
miał pełen klasztor żołnierzy.

Już była godzinę, dziesiątą, gdy przed b ra­
m ą stanął. Szyldwach go nie puścił. Zameldo­
wano oficerowi od warty, który rozmówiwszy 
się z nim na ustronia, do „karaulki* zaprosił 
i tam dopiero cała rzecz wyjaśniła się szcze­
gółowo.

Dla dochowania większej tajemnicy, H a­
mancow kazał dzwonek odwiązać od dyszla, 
aby nie płoszył snu mieszkańcom i sanie jego 
wcisnęły się spokojnie na dziedziniec klasztorny 
i przy bocznej furcie prowadzącej do wnętrza, 
zatrzy nały się.

W klasztorze, ODrócz ojca Innocentego i 
starej jego posługaczki, nie było nikogo więcej. 
Gisza i ciemność zalegały duży i pusty gmach, 
tylko z jakiegoś niewidzialnego kąta rozlegały 
się eeba śpiewów żołnierskich i chichotów, któ­
re tę ciszę czyniły jeszcze posępniejszą i gro­
źniejszą.

podjął się asystowania aresztowaniu ostamiepo 
zakonnika, powodowany jedynie barbarzyńską 
ciekawością.

Dwóch żołnierzy, uzbrojonych w latarnie, 
a znających drogę do celi ojca Innocentego, 
szło przodem; za nimi postępowali Hamancow, 
oficer od warty i żandarmi. Dziwne i przejmu­
jące wrażenie robiła ta  nocna wędrówka. Nie­
dostateczne światło latarni chowało się pod wy­
sokimi sufiiami i po niszach korytarza, a pa­
dając na śpiących na grobowcach rycerz;, spra­
wiało złudzenie ruchu i życia tam, gdrie leżały 
tylko niedognite kości i prochy... Echa stłumio­
nych kroków rozlegały się po szerokich koryta­
rzach w ruszy klasztornej posępnie i głucho. 
Wszyscy postępowań w milczeniu, które temu 
nocnemu pochodowi carskich żołdaków nada­
wało jeszcze więcej grozy. Gdy się zbliżyli do 
jakiego zagłębienia w murze, w którem  stał lub 
leżał rycerz m irm urow y, ten i ów rzucał na 
niego ukośne spojrzenie, pełne niedowierzania 
i ukrytej trwogi. Ale rycerze spali snem wie­
cznym, mnisi pomarli w więzieniach lub roz­
prószeni zostali po białych płaszczyznach Sybiru, 
a po ostatniego z nich szli carscy słudzy... Śród 
ciszy grobowej słychać było tylko niewyraźne 
echa kroków ludzkich, które ginąc w załomach 
korytarzy, sprawiały jakiś przykry szelest — 
niby przesuwających się ciem.

Nikt na ich spotkania nie wyszedł.

(Oiąg dalsej* itaJą tr)
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9 DZIENNIK POLSKI z  dnia 10. Czerwca 1898.

Wiedeń 9. czerwca. N . W . Tagblatt za­
przecza swoim własnym doniesieniom o m ają­
cej nastąpić dymisji hr. Thuna i o rozwiązaniu 
rady państwa i utrzymuje natom iast, że hr. 
Thun zrobi jeszcze jedną próbę z ukończeniem 
debaty językowej i wyborem komisji językowej.

Zagrzeb 9. czerwca. W radzie miejskiej ra ­
dny Moskowie interpelował w sprawie rozsze­
rzania się niemczyzny w Zagrzebiu, przede- 
wszystkiem po hotelach i restauracjach, 
gdzie spisy potraw są niemieckie i gdzie kelne­
rzy mówią po niemiecku. Burmistrz odpowie­
dział, iż każe baczniej czuwać nad służbą hote­
lową i restauracyjną.

Cheb 9. czerwca. Starostwo w piśmie wy- 
stosowanem do baim istrza, zakazało wysłania 
na ręce byłego burm istrza Gracu obu rezolucyj 
uchwalonych przez chebską radę miejską w 
sprawie rozwiązania rady miejskiej gradeckiej.

Wiedeń 9. czerwca. Poseł hr. Alfred Co- 
ronim złożył m andat do Rady państwa.

Wiedeń 9. czerwca. Na wczorajszem po­
siedzeniu koła p. D u l ę b a  przedłożył petycję 
prowizorycznych woźnych pocztowych o po­
lepszenie doli, — odstąpiono członkom komisji 
budżetowej.

Pp. Włodzimierz G n i e w o s z  i W i k t o r  
przedkładają petycję wydziału pow. sanockiego 
o założenie gimnazjum w Krośnie, — odstą­
piono komisji budżetowej.

P. C h r z a n o w s k i  przedkłada petycję 
o wydanie ustawy, regulującej opłaty za pod- 
wody dla wojska.

P. B i l i ń s k i  zdaje sprawę komisji w 
sprawie podwód wojskowych. Ministerstwo 
wojny wypracowało projekt ustawy, podwyż­
szającej wynagrodzenie za podwody, lecz mi­
nisterstwo obrony krajowej nie zgodziło się na 
ten projekt z powodu, że najwięcej podwód 
potrzebuje wojsko na Wijgrzech, więc podwyż­
szenie wynagrodzenia wyszłoby na korzyść 
Węgier. Wobec tego austrjacki minister obrony 
krajowej wypracował projekt inny, na zasadzie 
którego rząd austrjacki wypłacać będzie mini­
sterstwu wojny różnicę za wyższe wynagrodze­
nia za podwody w A ustiji.

P. R o s z k o w s k i  przedkłada petycję wy­
działu pow. w Rudnikach o regulację Dniestru 
oraz petycję szewców z Sam bora i Droho­
bycza.

P. L e w i c k i  przedkłada taką samą pety­
cję o Dniestr. Zwraca uwagę na doniosłość tej 
regulacji; dodaje, że sprawa Dniestru zalega 
obecnie w ministerstwie skarbu. Koło odstępuje 
tę sprawę p. Lewickiemu do referatu w komisji 
budżetowej.

P. R o j o w s k i  przedstawia petycję rad 
powiatowych w Kałuszu, Dolinie i Stryju, aby

refakeje kolejowe na przewóz kukurudzy dla 
dotkniętych głodem okolic działały wstecz także 
na transporty, przed marcem 1898 sprowadzo­
ne, — a Eugenjusz A b r a h a m c w i c z  laką 
samą petycję rady powiatowej w Stryju.

Minister J ę d r z e j o w i c z  wyjaśria, że już 
w tej sprawie interwenjował, lecz nadmienia, 
że rzecz jest trudna, gdyż rozliczenie za trans­
porty zapłacone, niełatwe.

P. S t r u s z k i e w i c z  wyjaśnia, iż sprawą 
tą zajęło się lwowskie towarzystwo gospodar­
skie. Policzenie refakcji wstecz jest możliwe 
tylko w każdym wypadku ad hoc — i musi 
być wniesione wprost do ministerstwa handlu.

P. R o j o w s k i  użala się na niesłychanie 
drogie transporty soli z Wieliczki do Kałusza.

P. R u t o w s k i  przedkłada petycję prowi­
zorycznych robotników salinarnych w Bochni. 
P. Biliński za swego ministerstwa rozpoczął już 
reformę i zrobił wiele dla emerytów robotników 
salinarnych. P. Rutowski prosi o prowadzenie 
dalszej akcji dla tych biednych, a zasłużonych 
robotników.

Biliński wyjaśnia rzecz. Przypuszcza, że 
w budżecie na rok 1899 będzie już wstawiona 
odpowiednia kwota.

P. P o t o c z e k  użala się, że inspektorowie 
podatkowi wymierzają podatek osobisto-docho­
dowy włościanom, którzy mają po 18 morgów. 
P. A b r a h a m o w i c z  Dawid wykazuje bez­
prawność tego. Przypomina protokołowane 
oświadczenie Plenera, że od właścicieli gruntów, 
którzy opłacają mały podatek gruntowy, nie 
jest wymagany podatek osobisto - dochodowy. 
Min. J ę d r z e j o w i c z  prosi o przesłanie mu 
aktów w tej sprawie.

P. P o t o c z e k  przedstawia oburzający fakt 
wyzyskiwania włościan przy parcelacji większych 
obdłużonych majątków, w skutek czego włościanie 
zapłacili cenę kupna, a nie otrzymali posiadania 
gruntu. Zdarzyło się to w WitkowcacL, powiat 
Nowy Sącz. P. M i l e w s k i  widzi w tem typo­
wy objaw rozboju, który musi być publicznie 
potępiony. Jestto wina naszych instytucyj finan­
sowych i naszych nutarjaszów. P. R u t o w s k i  
uznaje ważność sprawy, lecz nie sądzi, żeby 
należało potępić stan notarjuszów. Odstąpiono 
rzecz komisji, złożonej z Madeyskiego, Weigla, 
Eug. Abrahamowicza.

P. S t r u s z k i e w i c z  przedkłada sprawo­
zdanie ze składki. Koło złożyło 1512 guldenów 
na cele dobroczynne. Rozdzielono tę sum ę, jak 
następuje: 400 zł. na bibljotekę polską, 450 na 
Przytulisko, 250 zł. na Ognisko, 100 zl. na pa­
miątkowe nabożeństwo Sobieskiego na Kahlen­
bergu, 862 zł. na loterję na fundusz kościoła 
polskiego. Na tem posiedzenie zakończono.

Wiedeń 9. czerwca. Pogłoski o dymisji ga­
binetu zostały ze wszystkich stron zdemento­

wane. Jedynie prawdziwem jest doniesienie
0 dymisji dra Baernreithera, która atoli nie na­
stąpi teraz bezzwłocznie, lecz później.

Również zupełnie fałszywem jest doniesie­
nie niektórych pi3m, jakoby w kole polskiem 
pewna większa frakcja żądała zmiany konstela­
cji politycznej na niekorzyść Czechów. Koło 
polskie odbyło w sprawie sytuacji poufną nara­
dę, a w wydać się mającym komunikacie będzie 
zaznaczoną solidarność całej prawicy. Obecnie 
wskutek ostatniej mowy Wolfa silniej do pra­
wicy przymknęło katolickie stronnictwo ludowe.

wojna l u n t i f t - i i O T b i f t i
(Depesze telegraficzne i telefoniczne).

Madryt 9. czerwca. Jeden z wysokich urzę­
dników państwowych wyraził się wczoraj, iż 
wysłanie wojsk n a v Filipiny wcale nie zmieni 
panujących tam stosunków Wrazie, jeśli kra­
jowcy zwrócą się przeciw Hiszpanji, to wysła­
ne tam oddziały, liciące 6000 żołnierzy, zupał- 
nia nie wystarczą; w razie zaś przeciwnym 
wszelka wysyłka wojsk jest zupełnie niepo­
trzebną.

Hawana 8. czerwca. Powstańcy położyli 
na szyny między stacjami Canas i Aląuizar 
bombę dynamitową, która, gdy pociąg po niej 
przechodził eksplodowała. Jeden podróżny i 6 żoł­
nierzy poniosło śmierć na miejscu, 8 żołnierzy
1 2 podróżnych jest ranionych.

Hawana 8. czerwca. Bataljon hiszpański 
pobił na głowę oddział powstańców pod Pinar- 
del-rio. Powstańcy stracili 17 ludzi, wojsko 
hiszpańskie miało 15 rannych. Pułkownik Aldea 
trzyma ciągle w szachu powstańców, którzy 
usiłują ułatwić wylądowanie wojsk am erykań­
skich na wybrzeżu San Jago de Cuba. W ylą­
dowanie zamierzonem jest pod osłoną dwóch 
krążowników amerykańskich.

Madryt 9. czerwca. Obiega pogłoska, iż 
jeneralny gubernator wysp Filipińskich doniósł, 
że cały archipelag z wyjątkiem wyspy Visaya 
powstał przeciw Hiszpanom. Gubernator cofnął 
się po za mury Manilli, aby módz stawić opór 
Aguinaldowi.

Hawana 9. czerwca. Według depesz nade­
słanych z SI. Jago Hiszpanie znów odparli 
skutecznie atak Amerykanów. Szkędy, które 
Amerykanie zadali baterjom hiszpańskim są 
drobne i już zostały naprawione. Wszystkie 
działa podczas całej walki nie umilkły ani na 
chwilę. Wszystkie baterje dziś mogą odpowia­
dać na ogień ogniem tak samo, jak przed ata­
kiem. Pułkownik Ordonez na pokładzie statku 
„Reina Mercedes* sam dozorował ogień dział 
na statku. Ordonez i jenerał Linares uważani 
są za bohaterów ostatniego spotkania.

Według urzędowych doniesień straty Hi­
szpanów są następujące: z armji lądowej zabity 
jeden żołnierz, ranieni: pułkownik Ordonez, je­
den kapitan, jeden porucznik artylerji i dwóch 
oficerów oddziałów ochotniczych. Z oddziałów 
m arynarki polegli: drugi komendant statku 
„Reina Mercedes*, 5 majtków i 21 żołnierzy 
z piechoty m arynarskiej; jeden porucznik okrę­
towy i 11 żołnierzy marynarki jest ranionych. 
Rany są przeważnie bardzo lekkie. Wielu 
z rannych, a między nimi pułkownik Ordonez, 
pełni dalej bez przeszkód swą służbę.

Madryt 9 czerwca. Parowiec „Benito* mi­
mo blokady, wypłynął z Manzanillc i przybył 
do wybrzeży Jamajki.

Jeneralny gubernator wysp Filipińskich w 
telegramie wysłanym do rządu hiszpańskiego 
domaga się obszernych dla siebie pełnomo- 
cnitw, aby mógł stawić czoło wypadkom

Wódz powstańców Aguinaldo dokłada sta- 
rsń, aby wywołać ogólne powstanie. Jest mo­
żliwe, iż między powstańcami, a oddziałami 
ochotników, którzy Hiszpanom pośpieszyli na 
pomoc, przyszło do krwawych starć.

Komendant wysp Visaya donosi, iż chciał 
porozumieć się z jeneralnym gubernatorem  Fi­
lipinów Aupustim i w tym celu wysłał dwie 
lodzie kanonierskie, które atoli musiały powró­
cić, nie osiągnąwszy celu. Na żądanie wystoso­
wane do rządu, aby dano mu instrukcję, odpo­
wiedziano mu z Madrytu rozkazem, aby za 
każdą cenę usiłował porozumieć się z Augustim 
i postępował w porozumieniu z nim.

Madryt 9. czerwca. Depesza z datą 8. bm., 
którą jeneralny gubernator Filipinów przesłał 
do Madrytu, brzmi jak następuje: Sytuacja jest 
bardzo poważna. Aguinaldowi udało się przy­
gotować wybuch powstania w całym kraju na 
pewien oznaczony dzień. Ponieważ telegraficzne 
druty poprzecinane, ł szyny kolejowe powyry­
wano, nie mam najmniejszego kontaktu z in- 
nemi prowincjami. W prowincji Cavite lud 
wstępuje w wielkich masach do szeregów po­
wstańczych.

Wojska nasze bronią linji Zapote, aby 
przeszkodzić wtargnięciu nieprzyjaciela do pro­
wincji Manilli. Ponieważ jedyak wedrze się on 
przez Bulakam, Lazuna i Moron, przeto miasto 
zaatakowane będzie z dwóch stron, od strony 
lądu i morza.

Staram  się ze wszystkich sit ożywić ducha 
ludności i nie pominę ż a d n e j  środka, aby sta­
wić opór, ale nie mam zaufania, do oddziałów 
wojsk naszych, złożonych z krajowców, gdyż 
coraz liczniejsze są tam dezercje. Miasta Bacon 
i Imus znajdują się już w ręku nieprzyjaciół. 
Powstanie jest silne i jeżeli nie mogę Uczyć na 
poparcie kraju, to te siły, któremi rozporzą­

dzam, nie wystarczą, abym mógł sprostać dwom 
nieprzyjaciołom.

i t
„Dziennika Polskiego” .

Stambuł 9 czerwca. Edhem basza przybył 
tu dzisiaj.

Paryż 9 czerwca. Ze źródeł urzędowych 
zapewniają, że prezydent gabinetu Meline od­
powiadając na interpelację wniesioną w spra­
wie polityki ogólnej oświadczy, iz uwzględnia­
jąc wynik ostatnich wyborów, zrekonstruuje 
swój gabinet na szeroką skalę. Wszyscy mini­
strowie chcąc mu ułatwić zadanie, oddali mu 
swe teki do rozporządzenia.

Wiedeń 9 czerwca. W Wiedniu, Paryżu, Pe­
tersburgu, Strassburgu, Brukseli i Monachium wy­
puszczono wczoraj rano równocześnie wielzą ilość 
balonów, przeznaczonych do celów nakowych Je­
den z balonów w Wiedniu puszczonych, w któ­
rym znajdywał się porucznik Koźmiński i podporu­
cznik Kozioł, doznał uszkodzenia i spadł w pobliżu 
gazowni, z dość znacznej wysokości. Na szczęście 
udało się przechodniom skierować zbliżający się ba* 
lon na wolny plac, tak, że oficerowie nie odnieśli 
poważniejszego uszkodzenia.

Wiedeń 9. czerwca. Lekarz powiatowy dr. 
Mieczysław De mb o ws k i  mianowany starszym le­
karzem powiatowym.

Budapeszt 9 czerwca. Rachunek kasy pań­
stwowej za pierwszy kwartał bieżącego roku wysa- 
zuje o 8,270.470 zł. niepomyślniejszy bilans, niż 
w pierwszym kwartale roku zeszłego. Niepomyślny 
ten stosunek modyfikuje poniekąd ten fakt, że pe­
wne pozycje odpisane w zeszłym roku już w pierw­
szym kwartale, w bieżącym roku odpisane będą do­
piero w drugim kwartale.

N a d e s ł a n e ,
(Rubryka ta iiie pochodzi od redakcji, która tez nie bierze

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Krawaty angielskie, laski i deszczochrony, 
rękawiczki Daut & 6omp

poleca magazyn nowości

M a r c i n a  M u l l e r a
we Lwowie

plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego

DROBNE 0SŁ0SZEN1A.
D o n ie s i e n i a  rozmai te .

po l 1/* centa od wyraz i

Upraszam do drobnych ogłoszeń 
U  dołączać zawsze przypadającą 
gotowkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek ul, umieszczam.

Ludwik Plohn
Biuro dz i enni ków I ogłoszeń.  
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 

Polskiego”
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.
B T o S I r K W Ą  p 7 > 5 T irv 7 fc
tfoncyplenta poszukuje dr. Wiktoryn 
*» Mańkowski, adwokat w Rohatynie.

Doszukuje posady kucharz i cukiernik,
• tak prywatny ja i restauracyjny. Z do- 
bremi świadectwami tak w kraju jak 
i zagranicą. A dres: Pani C. Koneczna, 
nlica Janowska 1. 26, Lwów. 331

I eśnlczy egzaminowany, żonaty z chlu- 
"  bnemi świadectwami i 20sto kilkule­
tnią praktyką, p oszuknje natychmiast po- 
s. dy. Łaskawe zgłoszenia pod S. J. 
Lwów poste restante.

W O L A  Ł  P O S A T T f T i M i

Biuro Kozłowskiej. Searhkowska 3. ma 
do polecenia zdolne w krawiectwie 

panny Niemki, klucznice, oficjalistów go­
spodarczych i wszelką siużbę.

Oasna inteligentna, rozumiejąca się na
* gospodarstwie wiejskiem i domowem, 
szyciu bielizny, przyjmie miejsce samo­
istne lnb do pomocy pani, także zajmie 
się wrychowaniem dzieci. .Posada* re­
stante Delatyn.

Osoba wolna, inteligentna stara się o 
zarząd domu u starszego wdowca. 

J. L. Przemyśl poste restante.

UJyborsa kawa */» kilo 75 ct. ,Syrjusz“
»* Lwów, uL 3 Maja 1. 2 '

Czwórka koni młody h miary liwerun- 
kowej do nabycia. Zgłoszenia: Lwów, 

Podleskiego 4.

Bez pośrednictwa i bezinteresownie
od mających zamiar sprzedać lub 
wydzierżawić dobra ziemskie, realno­
ści i kamienice, uprasza się o nade­
słanie dokładnego opisn dóbr lub 
kamienic, podając wartość i dług, ob­
szar lub plan do Biura komisowego 
K .  P I  e t r u s k i e g o ,  Lwów, nlica 

Sykstuska 1. 23.

MIESZKANIA WOLNE I SKLEPY
(1 ct. od wyrazu!

4  pokoje, przedpokój, kuchnia 1. lipca. 
3  pokoje, kuchnia 15. czerwca. Koral- 
nicka 8.

Szczotki do koni. Szczotki do powozów. 
Smarowidło na kopyta.

Smarowidło na nprzęże.
Waselina. Mydło do siodeł.

Pasta do siodeł. Lakier na skóry. 
Cirage de Harnais. Lakier na żelaza.

Skórki irehowe i piórka.
Kwizdy fluid restytucyjny.

Kwizdy maść na kopyta.
Kwizdy maść kresolinowa.

Kwizdy proszek dla bydła
p o leo a  obflo le  z a o p a trz o n y  h an d e l f a r b  I m a te r ia łó w

0. T. Wlcklera Syna
L w ó w ,  R y n e k  2 8 .

ZAKOPANE.
Pensjonat willa Karpacka, będący roku zeszłym na Chramcówkacb, 

przeniesiony na ulicę Ogrodową (przecznica Krupówek).
Willa z widokiem na Gewont, w pobliżu kościoła i poczty. Z otwar­
ciem sezonu przyjmuje do swego pensjonatu, całe rodz ny i pojedyncze 
osoby. Młodym panienkom zapewnia troskliwą opiekę. Zgłoszenia 
przyjmuje na miejscu. Na żądanie wysyła konie do stacji Chabówka.

Wdowa po lekarzu powiatowym Anna Krzykowska.

3 «  bt i t t  l a t t f l i f t f Ki f l e w,  g r o f j c n

K / e t d e r s e h u ł z b o r d e n  - P r o e e s s e
bat ba? fianbgericfit bem V o r w e r k ’s c h e n  ©ebraucf)?mufter 91r. 46369 
tmlle Sdntfcbercditiflmnj juerfnunt. ©cmdfs beit uerjcfiiebenen einflcforberten ©ut= 
aditeu, meldje H a l t b a r k e i t  a ldba?  H a u p t e r f o r d e r n l s s  De? 
SlrtifetS betortten,

bei&t eg in  b em  Urtheil fo ó rtlid j, b afj
„das Vorwerk’sche Fabrikat eine wesentlich solidere und prak- 
„tischere Befestigung der Biirstenkante m it der Ansatzborde 
„erzielt und den Gebrauchszweck erhebiich befordert.“

luo lleu  in  iljrem  eigenen  S u te re ffe  b ea d flen , bafo bie edjte 
I - / T l i  l e ź  I I  29orbe a n  bem in  tu r je n  S ib ftanb en  a u fg eb rn c ftcn  Stfamen 
„Vorwerk“ j u  e ife itnejt ift.

M I I H M S I

W I N O  chowu"
łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer- 
y/one po 26 ct. Benedykt llertl, 
właściciel dóbr, zamek Golltsch przy 
211 Gonobitz w Styrji. 1 —?

Zarząd Dóbr Zameczek
poczta Żółkiew

rozsyła

najprzedniejsze szparagi ogrodowe
po 6 0  ct. za kilo.

Zamówienia adresować: 
Żółkiew.

Olearczyk,

Untiinćriw parasolkach, kapeluszach, 
nUWUdlil blnzach, rękawiczkach, we­
lonach, koronkach I wstążkach po 

zadziwiająco niskich cenach

Maison de Nouveautes
Madame Bertha Fiedler

Lwów plac Kapitulny 1. 3.

Pewny środek dla rychłego i zupełnego 
wyleczenia

HEMOROIDÓW
za pomocą,

M atei i pigułek Dra Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Miko- 

lascha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOO
g  Sławne f
O na całym
Q świecie
-  KOŁA
|  „Opel”
O  fabryk? t pierwszorzędny. Wyłączna 
O sprzedaż dla Galicji i Bukowiny 
O  « © y c le  li o  a  Ne a n  Ł o u r r e ”
O  L w iw  ul. Sykatuska 6. pasaż Hausmana
§ Ulgi w spłatach wedle umowy. □  

Dla prowincji cenniki gratis i franco. & 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Na Nezon!
T a p e t y  w wielkim wyborze, 
f t t u k a t e r j e  sufitowe.
Story drelichowe na wałkach sa­

moczynnych i na zwykłe ściągi. 
2aluzje każdej konstrukcji.
D e p t a k i  k o k o s o w e .
D r u t y  m o s i ę ż n e  niklowane na schody 
L i n o l e u m  na posadzki

poleca M a g a z y n

A. KRZYSZTOFOWICZA
Lwów, plac Halicki 1. 2.

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat.

ZAKŁAD W ODOLECZNICZY pod Lwowem N o w y  Z a r z ą d

Lekarz ordynujący i kierownik

0 Dr. Feuersteiu.
Komunikacja z miastom bardzo dogodna. Omnibns zakładowy. Telefoniczne 
połączenie ze Lwowem. Gospodarstwo mleczne we własnym zarządzie. Hydroterapia. 
Massaż. Elektroterapia. Kąpiele elektryczne. Mechanoterapia. Leczenie dyetetyczne.

Sezon rozpoczyna się dnia 1. Czerwca. —  Ceny umiarkowano. 
Zgłoszenia w  A d m in istracji Zakładu  (L w ń w , -ulica S ło w ack iego  6).

ggjf Jedyna niezawodna

Tl
na

SZCZURY I MYSZY
dla ludzi I zwierząt domowych 

nieszkodliwa.
Wyeeb w punkach po 30 — 60 oC 1 1 dr.

z a  z a l i c z k ą

J A N  M I C H N I K
W  B O C H N I .

Składy w aptekach i drogueryach.

Fabryka i skład powozów
M. MICHALSKI

we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6 
wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wózki, tarantasy i sanie.
Wyrlli? czysto trajowe sprzedaje pod gwarancja.

Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie.

Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 
Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym.

STACJA KLIMATYCZNA JANÓW
położona w uroczej miejscowości w bliskości Lwowa śród rozległych 

lasów nad stawem 800 morgowym.
Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne 

pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz 
apteka, urząd telegraficzny I pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, 
bilard, kręgielnia, kawiarnia w hotelu.

Pomiędzy Lwowom i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, a cena tam 
i napowrót w niedzielę i święta III. klasą 42 ct., II. klasą 82 ct. w inno dnie III 
klasą 72 ct., II. klasą zł. 1-42 ct.

L L u s e r a  p l a s t e r  dla t n r y s t d w .
Uznany najlepszy Środek 

przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom itd.

Główny skład:

L. Schwenk’a Apteka, Wien-Meidling.
Żądać ł  H e n r a  Pla9ter dla turystów
trzeba h l l o O I  d  p0 0Q

Do nabycia w wszystkich aptekach. 504

Do nabycia w aptekach we Lwowie J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, P. Mikola- 
scha. J. Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleischman, J. Krzyżanowski; w Czortko- 
wie L. Noss; w Jaśle R. Palch; w Kołomyi L. E. Stenzl; w Przemyślu W. Mań­
kowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Samborze J. Lepiankiewicz; w Cznrnlow- 

caoh Grabowicz i Herold.

L. 551&. 1—2

Ogłoszenie konkursu.
Na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 21. marca 1898. 

rozpisuje się ninujszem konkurs na posadę inspektora policji miejskiej.
Ż posadą tą połączona jest płaca 600 zlr. rocznie, wolne po­

mieszkanie, dodatek na umundurowanie 150 zlr. rocznie i prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich po 60 zlr.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę m ają stosownie do roz­
porządzenia Wydziału krajowego z dnia 29. maja 1891. dzień. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 67, wykazać się znajomością języków krajowych 
i języka niemieckiego w słowie i piśmie, że nie przekroczyli 40 roku 
życia, dalej świadectwem zdrowia, świadectwem moralności i ukoń­
czonych szkół, tudzież posiadaniem obywatelstwa austrjackiego.

Po nadto wymaga się od k a n d y d a tó w  na posadę inspektora 
policji egzaminu kwalifikacyjnego z potrzebnych do tego zawodu wia­
domości, którego szczegóły unormowane zostały rozporządzeniem 
Wydziału krajowego w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem, zawar- 
tem w dzień. ust. i rozp. kraj. Nr. 24, z r. 1893.

Jako równo ukwalifikowani są ci, którzy służyli przy c. k. Żan- 
darmerji i zdali egzamin na komendanta posterunku żandarmerji 
w myśl ustawy z dnia 26. lutego 1876. Dz. u. p. 12.

P osada p o w yższa  nadaną zostanie p row izoryczn ie  z p raw em  do 
stabilizacji i em erytu ry  po jedn oroczn ej nienagannej służbie.

Podania udokumentowane wraz z wykazaniem dotychczasowego 
zajęcia wnosić należy najdalej do końca czerwca 1898 wprost do 
Magistratu król. miasta Tarnopola; kandydaci zaś pozostający ju t 
w służbie publicznej za pośrednictwem Władzy przełożonej-

Magistrat król. miasta
Tarnopol, 2. czerwca 1898.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwa­
łym zapachem. Woda lwowska jest znako­
m itą perfumą do skrapiania sukien i chustek. 

Flakon 80 centów i I zlr. 50 ct.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka l. 11. KRAKÓW: Sukien­

nice 1. 20. CZERNIOWCE: Rynek 1. 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 1. 24

Żąd
Wspierajcie przemysł krajowy 

ajcie w szę d z ie  tutek N iem o jo w sk ieg o !
odznaczonych dwoma medalami zasługi, — jtF "  Należy strzedz się przed naśladownictwem. " W

S. W. Niemojowski, Lwów, plac Marjacki 8., poleca:
L u n iaan n n iło n łlr i• z reprodukcjami obrazów znanych mistrzów, z widokami wszystkich stron świata, humorystyczne, drastyczne 

C opU lluulIlK I. okolicznościowe, charakterystyczne itd. — Przeszło 3000 wzorów na składzie, sztnka od 4 ct.
At l______  11__ A___ _______ 1-  LA «aO »\A M jnn ł # . L ____ 2 .  _ J  M  W  Z i lk f f i?  PPY lfH n n a n i a r n t D o i f n

Redaktor odpowiedzialny Di\ Kazimierz Ostaszewski - Barański. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukami M. Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla.


